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Asta Nielsen w „gadanym'' dramacie. 


Wbrew ogólnemu pędowi naszych gwiazd scenicznych, które, jak 
tylko mogą, dezerterują ze sceny na rzecz filmu, popłatniejszego 
i większą sławę przynoszącego, jedna z pierwszych, a bodaj że 
z najwybitniejszych artystek ekranu, Asta Nielsen, zdradziła kino 
dla teatru. „Debiut” jej podobno bardzo udany odbył się w jednym 
z teatrów berlieskich i p. Asta przekonała widzów, iż jest artyst- 
ką nietylko „na migi”, ale też dobrą aktorką prawdziwego dramatu. 
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Państwowa szkoła budownictwa. Krzyż zasługi zaczyn obywatelski 


"X zw Nd ak A A AO 
in raederbaum unagirudźoay srebrnym 
„Krzyżem Zasługi“. 

Podczas grożnego wybuchu i pożaru, 
który zdarzył się 21 stycznia r. b. w fa- 
bryce przemysłu metalowego sp. akc. 
„Granat”, odznaczył się szybkiem zorga- 
nizowaniem doraźnej pomocy, biorąc o- 
sobiście czynny w niej udział intendent 
szpitalą na Czystem, 


75-ta rocznica Śmierci Coopera. 


Piękny gmach pożytecznej szkoły zawodowej powstaje przy ulicy 
Hożej w Warszawie, 


Nowy park nad Wisłą. 


W tych dniach upłynęła piąta rocznica 
śmierci sławnego pisarza amerykańskiego 
Jamesa Fennimore'a Coopera. Znakomity 
Iwórca wielu powieści pełnych przygód 
z życia umerykan, a szczególniej dzikich 
plemion zyskały sobie poczyłność w ca- 
tym świecie kulturalnym. Powiesci jego 
działające wysoce na wyobraźnię i fan- 
tuzję czytelnika, pełne nadzwyczajnych 
przygód do dziś cieszą się ogromnem po- 
wodżeniem wśród zastępów młodzieży, 
lubującej się zawsze w egzotyzmie tła u- 
tworów, w zdarzeniach i akcji powieścio- 
wej, podkreślającej miezwykłe bohater- 
stwo głównych postaci. Jego powieść 
„Ostatni z mohilkanów" obiegła w swoim 
czasie w Akad rełecy yżaenpia 

rzy nietylko Euro i Amer , zapisu- 
Budowa wielkiego parku Traugutta na stokach dwuch fortów APA 6 ki wielkiej ER 4 
i b. Cytadeli warszawskiej, litergturze wszechświatowej, 
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Juljusz fifossak 
„Na pastwisku, 


WYSTAWA MISTRZÓW 
| MALARSTWA POLSKIEGO 
| "W MIEJSKIEJ GALERIJI 
SZTUKI 


> 


Józef Chełmoński 
„Przed zajazdem*. 


Józet Chełmoński 
„Na targu”, 
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„Święto Wisły”. 


P. A. Trattowa 


Jednym z punktów progra- 
mu „Swięta Wisły* było 
przepłynięcie Wisły. Po- 
między mężczyznami starto- 
wała również świetna pły- 
waączka p. A. Trattowa z 
klubu „Polonja“, pierwsza 
kobieta, która pływa craw- 
lem, najszybszym systemem 
pływania, a u nas niestety 
prawie jeszcze nieużywanym. 


Wyścig żaglówek przemysłu wiślanego, którego przedstawiciele 
popularni „piaskarze” warszawscy stanęli licznie do walki, 


Dziś startują 
w. Łodzi 


Dwie czołowe lekkoatletki 
polskie: Wiera Czajkowska 
(Grażyna — Sokół) na lewo 
— rekordzista w biegu na 
500 mtr. iJ. Grabicka (Gra- 
żyna), znana sprinterka 


Nr. 258. 


Wielka wyprawa samó" 


Moment startu do biegu kolarskiego starostwa warszawskiego, I 
w którym Duszyński zwyciężył w czasie 2 g. 51 m, 35 sek. 
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Iwa Kapitana Foncka. Te, Które trafiły w sedno. 


oz 


Olbrzymi dwupłatowiec 
transatlantycki Konstrukcji inż. 
Sikorskiego. 


Wybitny lotnik fravcuski, kap. 
Fonck, postanowił przelecieć z 
Nowego Jorku do Paryża na ol- 
brzym.'m samolocie Sikorskiego w 
ciągu 36 godzin. 

Niestety, to wspaniałe zjamierze- 
nie skończyło się katastrofalnie, 
Oto, gdy samolot, obładowtany 4 


w 


Podczas konkursu strzeleckiego w Warszawie w konkursie pań 
z broni małokalibrowej na dystansie 50 m. zdobyla pierwszą na 


tornami benzyny unosił się w p'o- grade p. Wittekówna, wybijając 157 punktów. Dalsze miejsca 
więtrze, rezerwuary z benzyną zajęły p. Warda Gercówna, Ada Czekanowiczówna i Kalinowska. 
stanęły w płom:eniach. Fonck : Na ilustracji naszej oglądamy zwycięskie strzelczynie 


jego towarzysz zdołali w porę wy- 
skoczyć, natomiast mechanik i ra- 
djotelegrafista z aparatem spłonęfli, Pies jest doskonałym sportowcem: 

Na rycinie naszej widzimy u gó- 
ry olbrzymi! aparat Sikorskiego. ra 
którym Rene Fonck odbywał lot 
a na dole (od lewej ku prawej) pi- 
lot zastępca Homer Berry, inż, Si- 
korski, budowniczy tego olbrzy- 
miego statku powietrznego. kapi- 
tan Fonck i por, Snodgrass, głów- 
ny mecha ik. 


Na dorocznej wystawie psów w Maidstone w Anglji słynne są 

wyścigi psów Odbywają się one zupełnie prawidłowo ze wszel- 

kiemi formalnościami jak przedbiegi, międzybiegi, finały i t. p. 

Rycina nasza przedsttwia grupę. psów duńskich, które w tym ro- 
ku odnosiły w Maidstone wielkie triumfy. 


sqcja nasza przedstawia szkołę pływania na plaży warsza- 
Wkiej, która miała olbrzymie powodzenie w sezonie letnim. 
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Zwycięski pochód Charlestona., Propaganda sztuki polskiej na obczyźnie. 


Pp. Małkowscy przy modelu sceny dla naszych emigrantów we 
Francji, gdzie dali szereg przedstawień teatralnych, zorganizo- 
wali mnóstwo kółek amatorskich wśród górników polskich, 


Jedna z figur najmodniejszego tańca. 


Tańce pod otwąrtem niebem... 


Wielkiem powodzeniem cieszą się popisy szkół baletowych fran- 
cuskich podczas Święta narodowego Francuzów 14 lipca w Wer- 
salu. Liczne zastępy baletnic znanej szkoły tanecznej M-me Loie 
Fuller wykonywują sceny alegoryczne w chwili spuszczania wiel- 
kich wód wersalskich „grandes eaux”. Specjalnością p. Fuller jest 


nadzwyczajna umiejętność operowania Światłami, to też nazywają Znakomita rodaczka nasza p. Curie-Skłodowska 
się powszechnie w Paryżu „elektrotechniarką”. Rycina nasza przed- odbyła podróż do Brazylji, gdzie była uroczyście 
stawia właśnie jedną ze scenek alegorycznych podczas popisów w przyjmowana przez tamtejszy świat naukowy oraz 


Wersalu w wykonaniu uczenie M-me Fuller. przez kolonję polską. 
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Zaręczyny belgijskiego następcy tronu. 


Belgijski następca tro- 
nu, którego projekto- 
wane zaręczyny z cór- 
ką króla Włoch swo- 
jego czasu nie doszły 
do skutku, obecnie za- 
ręczył się z siostrze- 
nicą króla Szwecji Gu- 
stawa V. Belgijski na- 
stępca tronu, którego 
pełne imię brzmi: Le- 
opold Filip Karol Al- 
bert Meinrad Huber- 
tus Marja Miguel, zaś 
tytuł obecny: książę 
Brabantu, urodził się 
w Brukseli dnia 5-g0 
listopada 1901 roku 
Narzeczona jego Astri- 
da Zofja Ludwika Thy- 
ra, urodzona W Sztok- 
holmie 17-go listopada 
1905 roku, Księżna 
Astrida jest trzecią z 
rzędu, najmłodszą cór- 
ką księcia Oskara Ka- 
rola. 


Księżniczka Astrida szwedzka. 


Za Kulisami obrad genewskich 


Poza: godzinami. przeznaczonemi przez dyplomatów w Genewie, 

na wielką politykę, życie towarzyskie płynie tam wartkiem kory- 

tem. Ilustracja nasza przedstawia właśnie fragment ze Śniadania, 

wydanego przez maharadżę de Khapnrtala, na cześć ministra 

Brianda  Uprzejmy gospodarz usiłuje urozmaicić swym szanow- 

nym gościom pobyt opowiadaniem uciesznych dykteryjek, wywo- 
łujących ogólną wesełość wśród zebranych 


Książę Leopold belgijski. 


Miljardy Ameryki — 
to bajka 


Henry Ford 


jest jedynym prawdziwym mi- 
ljarderem amerykańskim. 
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Znaczenie wyrazów czytanych 
poziomo: 1. Płeć, 6, Nieobecny w 
języku obcym. 14, Dostojnik ture- 
cki (wstecz). 12. Część głowy. 14, 
Sygnał. 15, Inacze sak. 17. Rzeka 
w Azji (pogranicze Rosj.). 18, Drze 
wo. 19, Choroba, 20, Sztuka (w 
obcym): 22. Imię żeńskie, 23. Spół- 
głoska (fonetycznie), 24, Ogrodze- 
nie, 25. Powieść Zoli. 26. 
Zaimek (wstecz). 28. Bóg pogań- 
ski (czyt. wstecz, 29. Zdrobniał: 
imię żeńskie. 31. Świątynia (w ob- 
cym jętz.). 32, Rozjemca. 33, Czło- 
nek plemienia. żyjącego pod bie- 
gunem północnym, 37) Starodawne 
naczynie do oświetlania, 41, Drze- 
wo. 42. Złe bogi germańskie. 43 
Muł. 45, Gatunek towaru (wstecz) 
47, Miejsce w teatrze, 49. Staro- 
żytne miasto, 50. Skrót agencji te- 
legraf:cznej. 52. Gwarowe „więc”. 
53, Inicjały państwa związkowego. 
54, Imię żeńskie, 55. Rodzaj zawo- 
du, 57, Choroba płuc. 58. Imię mę- 
skie. 59. Pieniądz (wstecz), 61. 


Marika zegarków, 62. Niedorzecz- 
ność, 68. Inaczej mównica, 
Znaczeciie wyrazów, czytanych 
pionowo, 1, Powróz. 2, Trunek. 3, 
Rodzaj pokrew eństwa (wstecz), 4. 
Zaimek, 5. Rodzaj przysłowia. 6. 
Krej na południu Europy, 7. 2 na- 
siępujące po sobie spółgłoski, 8. 
Imię żeńskie, 9, Imię (w cbcym). 
10. Wysiłki, 11, Ogniotrwała tek- 
tura. 13. Rzemieśln.k (wstecz), 15. 
Zwierzę. 16, Gatunek papug. 19. 
Pojedycek (w obcym jęz.) 21. Ina- 
czej egoista, 24, Jablko w obcym 
(fonetycznie wstecz). 26, Imię-mę- 
skie, 28, Bajeczne zwierzęta. 30, 
Miasto greckie. 33, Figura geome- 
tryczna, 34, Drzewo, 38. Zjawa. 36. 
Rodzaj wymiaru sprawiedliwości. 
37. Filar. 38. Pensja, 39, Imię żeń- 
skie, 40, Bożek (wistecz). 44, Sprzęt 
domowy. 46. Zatmek, 48. Owad, 49, 
Ostrzeżenie, 51. Krewny (wstecz). 
54, Miejsce radości, 56, Agencja 
sowiecka (łonetycznie), 58, Ko- 


uł. M. F. 


cham (w jęz, obcym), 60. Zaimek. 
61. Rzeka w Rosji. 

Za rozwiązanie powyższej krzy- 
żówiki redakcja przeznacza przez 
losowanie 3 nagrody: 

I nagroda, Dwa bilety do kino- 
teatru Luna. 

II nagroda, Dwa bilety do kino- 
teatru Reduta, 

III nagroda, Dwa bilety do kino- 
teatru „Czary“, 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
z dnia 19 b. m, 

Wyrazy czytane poziomo: 2. Gc- 
tyk. 4, Noir. 5. Amor. 8. Ars. 9. 
Tum. 11. Zjawa. 14, Seret. 16, Ar- 
gos. 18. Erg. 19, Gil, 20. Jupiter. 
21. Ugolino. 22, Rak, 24. Sum, 25. 
Ryksa. 28, Nurmi, 31. Bazar. 34. 
DI. 35. Ara, 36. Tynf. 37, Alba, 38. 
Front, 


Wyrazy czytane pionowo: 1, Ar- 
tysta, 8, Grosz. 3, Kasta, 6, Etna. 
7. Molo, 8. Alle, 10, Mir. 12, Gaj. 
13, Wag. 14. Saper. 15 Terra, 16. 
Alumn, 17. Szimi, 23, Kra. 25. Swa. 
26. Yard, 27. Sód, 29. Ura. 30. 
Mirt. 31. Bluff, 32. Zagłoba. 33. Ra- 
bat. 


NAGRODY PRZEZ LOSOWANIE 
OTRZYMALI: 
I nagroda: 2 bilety do ikĉ-oteatru 
„Luna” p. Dziembowski Alfons, 
Przędzalniana 53, 


II nagroda: 2 bilety do kinotea- 
tru „Reduta* p. Buzinówna 
Zgierska 32, 


NI nagroda: 2 bilety do ki:otea- 
tru „Czary“ p. H. Niemirska, Wól- 
czańska, 


—0—— 


Trochę humoru 


OCHRONA ZWIERZĄT. 

— Widzi pan tam tę damę, czy to nie 
jest przypadkiem artystka cyrkowa Ko- 
śutini, która śpiewała zawsze pieśni w 
klatkach lwów i tygrysów? 

— Tak, to ona, ale teraz już nie Śpie- 
wa dzikim bestjom, Towarzystwa ochro- 
ny zwierząt jej zabroniła 


